Protokół IV/11
z IV Sesji VI Kadencji Rady Gminy Raczki

odbytej w dniu 27 stycznia 2011 r.
Obrady IV Sesji Rady Gminy rozpoczęły się o godz. 910 i trwały do godz. 1250.

Miejsce obrad Gminny Ośrodek Kultury w Raczkach, Plac Kościuszki 15.

Radni obecni na sali obrad według załączonej listy obecności.

Ponadto obecni:

Wójt Gminy Raczki - Roman Fiedorowicz
Zastępca Wójta – Piotr Gajda

Sekretarz Gminy – Andrzej Czuper
Skarbnik Gminy – Teresa Uradzińska
Kierownik BOS – Witold Bartoszewicz

Dyrektor Gimnazjum – Wiesława Jasionowska

Dyrektor SP Wronowo – Elżbieta Słowikowska

Dyrektor SP Kurianki – Piotr Słowikowski

Dyrektor SP Raczki – Artur Łuniewski

Radca Prawny – Zbigniew Dąbek

Pracownik UG – Jadwiga Szymulewska

Pracownik UG – Romuald Dzienis

Pracownik UG – Jan Bubrowski
Sołtysi wsi wg załączonej listy obecności.
Rodzice dzieci uczących się w Szkole Podstawowej w Kuriankach i we Wronowie.

Pkt 1. Otwarcie sesji.

Sesję otworzył Przewodniczący Rady Gminy Mirosław Sewastynowicz:
„Otwieram IV Sesję Rady Gminy Raczki”.

Witam przybyłych na sesję Rady Gminy Raczki: Państwa radnych, Wójta Gminy, Skarbnika Gminy, Kierownika BOS, Dyrektorów Szkół oraz Państwa sołtysów. Witam, również delegacje rodziców ze szkół we Wronowie i Kuriank.
Na podstawie listy obecności stwierdzam, że w obradach bierze udział 15 radnych.

Obrady Sesji są w związku z tym prawomocne.
Pkt 2. Przyjęcie porządku obrad.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Porządek obrad został przesłany w zawiadomieniu o zwołaniu sesji, czy są jakieś propozycje zmiany porządku obrad.
Ponieważ nie ma uwag, to wobec tego porządek jest następujący:
1. Otwarcie sesji.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia.

4. Interpelacje i wnioski radnych.

5. Sprawozdanie Wójta z pracy w okresie między sesjami.

6. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Gminy podjętych w 2010 roku.

7. Sprawozdanie z funkcjonowania Biura Obsługi Szkół w 2010 roku.

8. Sprawozdanie za 2010 rok z wysokości osiąganych średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach i placówkach prowadzonych przez Gminę.

9. Dyskusja na temat funkcjonowania oświaty na terenie gminy.

10. Przedstawienie planów pracy komisji rady na 2011 rok.

11. Uchwała w sprawie uchwalenia planu pracy Komisji Rewizyjnej.

12. Uchwała w sprawie ustalenia wysokości diet radnych.

13. Uchwała w sprawie ustalenia diet dla sołtysów.

14. Uchwała w sprawie ustalenia wynagrodzenia Wójta.

15. Uchwała w sprawie zarządzenia wyborów sołtysów i rad sołeckich.

16. Uchwała w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części wsi: Rudniki, Sidory, Bolesty, Wierciochy, Ludwinowo, Małe Raczki.

17. Uchwała w sprawie udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Suwalskiemu na realizację zadania pn. „Przebudowa drogi powiatowej Nr 1147B od drogi 653 – Białe – Niemcowizna – Bakaniuk – Józefowo w km 11+553 – 12+930”.
18. Uchwała w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Raczki na lata 2011 – 2015.

19. Uchwała w sprawie zmian w budżecie gminy na 2011 rok.
20. Odpowiedzi na interpelacje i wnioski radnych.

21. Zapytania i wolne wnioski.
Porządek obrad został jednogłośnie przyjęty 15 głosami „za”.
Pkt 3. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Informuję, że protokół z III Sesji Rady Gminy wyłożony był do wglądu w Urzędzie Gminy pokój Nr 1. Proponuję przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia.

Radny Grzegorz Wiszowaty – Panie Przewodniczący, my w materiałach nie otrzymujemy tego protokołu, dopiero na trzy dni przed sesją będąc na posiedzeniu Komisji w Urzędzie Gminy mogliśmy z nim zapoznać się. Dobrze by było, jeżeli jest taka możliwość, aby do materiałów wysyłanych do radnych przed sesją dołączać projekt protokołu, aby mógł każdy z nim zapoznać się i zgłosić ewentualnie poprawki.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Wyjaśnię tę sprawę z Sekretarzem, sprawdzimy, jakie są zapisy w Statucie Gminy dotyczące udostępniania protokołu z sesji.

Radny Mariusz Putra – Mamy przyjęty w porządku obrad punkt 8: Sprawozdanie za 2010 rok z wysokości osiąganych średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach i placówkach prowadzonych przez Gminę, czy do tego punktu są jakieś materiały, bo nie mam nic takiego?
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Materiały do tego punktu były przekazane na posiedzeniach członkom Komisji, jeżeli są przygotowane kopie to Panu udostępnimy.

Do protokołu nie zostały wniesione zastrzeżenia.

Protokół z poprzedniego posiedzenia został jednogłośnie przyjęty przez radnych.
Pkt 4. Interpelacje i wnioski radnych.
Interpelacji i wniosków nie zgłoszono.
Pkt 5. Sprawozdanie Wójta z pracy w okresie między sesjami.

Nie wniesiono zapytań, uwag do tego punktu.
Załącznik Nr 1. – Sprawozdanie Wójta z pracy w okresie między sesjami.
Pkt 6. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Gminy podjętych w 2010 roku.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Zapoznał z treścią sprawozdania.
Nie wniesiono zapytań, uwag do tego punktu.
Załącznik Nr 2. – Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Gminy podjętych w 2010 roku.
Pkt 7. Sprawozdanie z funkcjonowania Biura Obsługi Szkół w 2010 roku.
Kierownik BOS Witold Bartoszewicz – Przedstawił sprawozdanie z funkcjonowania Biura Obsługi Szkół w 2010 roku.
Radny Tomasz Gaździński – Jak będzie wyglądał w nowym roku szkolnym dowóz pięciolatków do szkół?
Kierownik BOS Witold Bartoszewicz – Jeżeli nie zmieni się sieć szkół to problemu z tym nie ma. Trasy, które w tej chwili robią autobusy, będą przewożone również pięciolatki.

Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Na tej sali są radni, którzy pamiętają czasy, kiedy zdecydowaliśmy się na powołanie tego Biura. Jak Państwo pamiętacie całość obsługi finansowo - księgowej była zlokalizowana w Szkole Podstawowej w Raczkach i siłą rzeczy szefem tej obsługi był Dyrektor SP w Raczkach. Doszliśmy do wniosku, iż racjonalnym rozwiązaniem będzie jego utworzenie, ponieważ w tym czasie było osiem szkół podstawowych, a nauczycieli ok. 70, a 1.000 uczniów. Te dane były wymierne, które skłaniały nas do utworzenia jednostki i która opanuje nową sytuację, w jakiej znaleźliśmy się, tj. po przekazaniu samorządom gmin prowadzenie zadań oświatowych. Oświata była dla nas wtedy nowością, nie panowaliśmy nad zarządzaniem oświatą, nie znaliśmy realiów podstawowych. W tej chwili sytuacja w gminie różni się, mamy dwie wiodące szkoły gminne, czyli Gimnazjum i Szkołę Podstawową w Raczkach oraz dwie małe szkoły, o których przyszłości będziemy dyskutować na dzisiejszej sesji, ale nie możemy mówić, że oczywiście przesądzona. Przede wszystkim to, co jest dla mnie oczywiste, to nauczyliśmy się z tej oświaty rozumieć. Proszę Państwa wyprzedzę trochę tę dyskusję dotyczącą funkcjonowania oświaty. Powiem tylko tyle, że cały czas zwracałam uwagę na te problemy, które w tej chwili wystąpiły w całej rozciągłości, w kontekście tych dopłat do wyrównania średnich poborów nauczycielskich uzmysławiają one nam jedną i zasadniczą rzecz; otóż likwidując szkoły przyjmowaliśmy zasadę nie szkodzenia nauczycielom, więc wszyscy nauczyciele znajdowali pracę w większości w Raczkach. Tak, więc się stało, że mamy o 300 mniej uczniów, a nauczycieli, w zasadzie tyle samo, co kiedyś. Jeśli mam być szczery, to wszystkie nasze problemy z tego wynikają. Teraz rodzi się pytanie, jak tę sytuację rozwiązać dla dobra ludzi i dobra Gminy, bo rzeczywiście nikomu tutaj nie zależy, żeby zwalniać ludzi bez zdania racji. Jednakże, ta sytuacja musi być przedyskutowana, kiedy poruszałem ten temat przy omawianiu budżetu, to przechodziło mimo woli. Teraz mam nadzieję, że poruszenie wywołane, mogę powiedzieć, celowo, żeby troszeczkę nasze ciepełko zakłócić i uzmysłowić sobie drodzy Państwo, że Gmina ma z tą oświatą problem. Jest to ponad 50% wydatków musimy nad tym czuwać i nie możemy tych środków od tak przepuszczać miedzy palcami, a bardziej je monitorować.
Moim zdaniem, cały system funkcjonowania oświaty wymaga reorganizacji w gminie. Wynika to z tego, że zmieniły się zasadniczo realia i ten trend jest oczywisty, tj. maleje liczba uczniów, która w perspektywie czasu jest stała. Natomiast, jeśli chodzi o ilość nauczycieli, to sami Państwo widzicie. W ubiegłym roku nauczyciele dostali wyrównanie za samo to, że przychodzili do pracy i nie osiągnęli średnich wynagrodzeń. Poczyniliśmy pewne zmiany w harmonogramie czasu pracy nauczycieli, jednakże i w tym roku musimy dopłacić 38 tysięcy. Tak nie powinno być, bo to jest tracenie pieniędzy, których dostajemy na oświatę coraz mniej. Dlatego zdecydowaliśmy się na tę dyskusję.
Załącznik Nr 3. – Sprawozdanie z funkcjonowania Biura Obsługi Szkół w 2010 roku.

Pkt 8. Sprawozdanie za 2010 rok z wysokości osiąganych średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach i placówkach prowadzonych przez Gminę.

Kierownik BOS Witold Bartoszewicz – Proszę Państwa prowadzenie i funkcjonowanie szkół opiera się na dwóch głównych ustawach, tj. ustawie o systemie oświaty i druga ustawa – Karta Nauczyciela. Ostatnia nowelizacja Karty Nauczyciela powoduje to, że organ prowadzący szkołę do 20 stycznia musi przeprowadzić analizę wynagrodzeń nauczycieli w stosunku do średnich ustalonych przez Ministerstwo Edukacji Narodowej. Otóż, mówimy o średnich, ale trzeba tu powiedzieć o tabelach minimalnych wynagrodzeń nauczycieli, też ustalonych przez MEN, które to minimalne wynagrodzenie stosujemy do wyliczania wynagrodzeń. Ustalone średnie przez MEN, które nauczyciel musi zarobić oraz wynagrodzenie ustalone względem minimalnych wynagrodzeń nauczyciel nie osiągnie tych średnich, które musi zarobić. Tutaj jest dana furtka samorządom, że gmina może podnieść te minimalne wynagrodzenie z własnych środków i wtedy nie byłoby tego jednorazowego dodatku. Wiadomo, iż gminy z powodu ograniczonych środków same nie podnoszą wynagrodzeń i dochodzimy do tego, że do tych średnich musimy dopłacać, bo nauczyciel na pełnym etacie i z dodatkami stażowymi i innymi, nie zarobi tych średnich. Według mnie jest to trochę niedobre, gdyż do tych wynagrodzeń nie możemy doliczyć dodatków socjalnych, tj. dodatek wiejski, mieszkaniowy, urlopowy. Gdybyśmy to wliczyli do tych wynagrodzeń, nie byłoby sprawy. Niestety tego nie możemy zrobić, bo ustawa zabrania nam i dlatego są braki. Tę analizę trzeba było przeprowadzać przez kilka lat, ale nie trzeba było wyrównywać nauczycielom wynagrodzenia. Dopiero od ubiegłego roku gminy zostały zmuszone to zrobić. Wyrównanie to w poprzednim roku wyniosło nas 159 tys. złotych, a w tym płacimy 38 tys. zł netto. Jest to dopłata znacznie mniejsza, ale są to pieniądze darmo wydane. Przedstawię te dane w rozbiciu na poszczególne szkoły:
- w SP w Kuriankach ten dodatek będzie wynosił 9.636 zł.,

- w SP we Wronowie – 4.694 zł,

- w SP w Raczkach – 11.057 zł,

- w Gimnazjum – 13.479 zł.

Wyliczając ten dodatek jednorazowy uwzględnia się poszczególne grupy według awansu zawodowego nauczycieli. Mam na myśli kontraktowych, mianowanych i dyplomowanych. W tym roku tylko dla grupy mianowanych trzeba dopłacać. Taki dodatek według ustawy należy do 30 stycznia nauczycielom wypłacić. Po ubiegłorocznej kontroli RIO nie było żadnych uchybień w naliczeniu dodatku. Moim zdaniem, żeby zejść z tego dodatku, to każdy nauczyciel powinien przepracować etat, plus cztery godziny ponadwymiarowe, to zarobiłby na tę średnią i nie trzeba byłoby dopłacać.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Proszę Państwa jest to temat zasadniczej wagi. Teraz jest to kwota nie aż tak bardzo rażąca, ale poprzednio i w niektórych szkołach musieliśmy dopłacić równowartość 100% poborów za to, że nauczyciel nie zarobił. Proszę sobie uzmysłowić, w jakiej sytuacji jest samorząd, który chce zaoszczędzić na oświacie. Nie ma takiej możliwości, bo musi wypłacić te wysokie średnie, czyli krótko mówiąc, jedynym kierunkiem jest ograniczenie ilości nauczycieli i zwiększenie ilości nadgodzin. Nie ma innej możliwości. Z całą świadomością, ktoś tutaj, też z zarządzających oświatą na szczeblu centralnym nam strzela bramkę samobójczą polegającą na tym, że zniechęca się nas do utrzymywania, np. tych małych szkół, o których będziemy tutaj zaraz dyskutować. Ilość nauczycieli w Gminie Raczki zbyt duża, ale jak wcześniej powiedziałem, po podjęciu pewnych działań świadomie staraliśmy się utrzymać zatrudnienie nauczycieli na tym samym poziomie, ale w tej chwili nie możemy zatrudniać nauczycieli z zlikwidowanych szkół, bo musimy z kolei do tego dopłacać. Dla takiej gminy, jak Raczki środki te są znaczące, to może nam definitywnie nie rozkłada budżetu, ale są widoczne. Jeśli ten kierunek ma się utrzymać to idziemy w całkowity nonsens. My przyjęliśmy zasadę, że zwiększymy dodatki motywacyjne, zwiększymy w niektórych szkołach po jednym oddziale, itd. To przyniosło, że płacimy o 2/3 mniej, ale na dalszą metę nie można być pewnymi, iż to rozwiązanie tymczasowe przyniesie efekt wymierny. Proszę Państwa musimy spojrzeć na oświatę, jako cały system, który wymaga regulacji. W dalszym programie sesji będziemy mówić o dietach radnych i słyszę, że nagle Rada chce uczynić tak taki gest w stosunku do sołtysów, żeby nie zrobić podwyżki o te 50 zł za ich pracę, a w ubiegłym roku lekką ręką musieliśmy nauczycielom dopłacić za nic w granicach 160 tysięcy złotych i uważacie Państwo, że to jest w porządku. Szerzej patrząc, tutaj są rodzice z Wronowa i z Kuriank, wiemy, w jakim celu. Ten temat został wywołany po to, żeby jakaś dyskusja w tej gminie nastąpiła i tutaj podnoszę czoło i mam odwagę z wami rozmawiać, ponieważ nie może tak być, że utrzymujemy 2 małe szkółki, które nie mówię o zerówkach, jest tam 80 uczni, a na utrzymanie tych uczni wydamy w tym roku 1.300.000 złotych. Moim zdaniem, nie jest to do zaakceptowania. Gromadzą się nad nami pewne pytania, problemy, po to jesteśmy radnymi, wójtami, żeby problemy te rozwiązywać dla dobra tej społeczności i tych ludzi, którzy nas tutaj powołali. Jest to bardzo trudne i nigdy nie ma idealnego rozwiązania. Musimy przedsięwziąć w tej sprawie pewne kroki, a nie tak, jak działo się do tej pory, że najchętniej problem znów „schować pod dywan”, i krótko mówiąc, żeby zostało to jak jest. Nie będzie to tak proszę Państwa, bo najzwyczajniej gmina niedługo nie będzie radziła sobie z realizacją niektórych zadań podstawowych, problemami.
Załącznik Nr 4. – Sprawozdanie za 2010 rok z wysokości osiąganych średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach i placówkach prowadzonych przez Gminę.
Pkt 9. Dyskusja na temat funkcjonowania oświaty na terenie gminy.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Poruszenie tego tematu zgromadziło w dniu dzisiejszym delegację rodziców i jak również zaprosiłem Dyrektorów szkół, aby szeroko omówić tę sprawę i dojść do jakiś kompromisów. Wiem, że to dla wszystkich jest drażliwy temat, dlatego też pozwolimy wszystkim, którzy zechcą zabrać głos o wypowiedzenie się. Mam nadzieję, że wspólnie wypracujemy tutaj jakieś rozwiązanie.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Zacznę od przedstawienia danych, które nie są może dla wszystkich do końca przekonywujące. Proszę Państwa w tej chwili w SP w Raczkach z oddziałami zerowymi jest 390 uczniów i 35 nauczycieli. W roku 2003 – 2004 mieliśmy 416 uczniów i 23 nauczycieli, było 15 oddziałów w szkole i dwa oddziały w oddziale zerowym. Jak państwo widzicie przybyło nam nauczycieli i ubyło uczniów o jeden oddział sytuacja się zmieniła. W Gimnazjum podkreślano na Komisji, iż rzekomo nauczycieli nie przybyło, ale w tej chwili jest tylko 256 uczniów i 24 nauczycieli, 12 oddziałów. Podobnie było w roku szkolnym 2003 -2004, ale wtedy było 350 uczniów, o setkę więcej. Szkoła Podstawowa we Wronowie, obecnie 46 uczniów z zerówkami, 11 nauczycieli i 5 oddziałów.
Dyrektor SP we Wronowie Elżbieta Słowikowska – Nie jest zatrudnionych 11 nauczycieli. W tych przedstawionych danych dwa razy powtarza się jedno nazwisko.

Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Proszę Pani, na razie mówię o osobach fizycznych, bo tak mi wygodniej. Natomiast nie mówię o etatach, mówię o nauczycielach.
Dyrektor SP we Wronowie Elżbieta Słowikowska – W tych danych dwa razy powtarza się jedno nazwisko.

Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Nauczyciel jest to człowiek, więc mówię o zatrudnionych nauczycielach i przyzna mi racje Pani, że jest 11 zatrudnionych.
Dyrektor SP we Wronowie Elżbieta Słowikowska – Nie. Jest 10 nauczycieli.

Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Te dane są prawdziwe, ponieważ na dzień dzisiejszy 1 nauczyciel pracuje w zastępstwie do 8 kwietnia br. i jest 11 nauczycieli, Proszę mi nie przerywać. Podobnie jest w SP w Kuriankach – 54 uczniów i 11 nauczycieli zatrudnionych, 5 oddziałów. Porównując do roku szkolnego 2003 - 2004 było 58 uczniów, 8 nauczycieli i 4 oddziały. Podobnie 61 uczniów, 7 nauczycieli, itd. Proszę Państwa w tej sytuacji, w obliczu tego, że dopłacamy do tych wynagrodzeń nauczycielskich, moim zdaniem sytuacja się nie zmieni dopóki nie podejmiemy jakiś działań zaradczych. Czy to ma być likwidacja Szkół? Moim zdaniem, niekoniecznie. Mamy tutaj doświadczenia z Jaśk, z innych gmin gdzie funkcjonują różne systemy i proszę państwa pierwszy temat jest taki, żeby zastanowić się nad zmianami, które tutaj są możliwe w postaci prowadzenia szkoły niepublicznej. Drugi wariant: widnieje kwestia obniżenia statusu szkół do poziomu klas 0-3. Ten scenariusz jest możliwy, ponieważ powstały by szkoły filialne, które mogłyby funkcjonować. Nie byłoby to krzywdzące dla tych najmłodszych dzieci. Jest to jedno z rozwiązań, które można byłoby rozważyć, ponieważ utrzymywanie sześcioklasowych szkół przy takiej ilości dzieci, nie jest racjonalne. Spójrzmy tendencja ilości dzieci w perspektywie czasu nie zmienia się. Subwencja idzie za uczniem i jeżeli mamy 40 uczniów pomnóżmy ją przez powiedzmy 8 tys. zł. to da nam 320 tys. zł. Uważam, że w takich kwotach powinna ona funkcjonować i jeżeli szkoła funkcjonuje w kwotach o dwa razy wyższą, to znaczy, że powinnyśmy w to interweniować. Tak, to niestety wygląda. Doświadczenia sąsiednich gmin, czy powiatów sytuację opanowano w oświacie tylko tam gdzie funkcjonują w tej chwili dwie szkoły: Gimnazjum i Szkoła Podstawowa. To nie są jakieś molochy, tylko szkoły po 350 uczniów, więc są to normalne szkoły, które dają maksymalną wygodę i poziom nauczania. Scenariusz ten w naszej gminie wydaje mi się możliwy. Powiedzmy szczerze w Raczkach obie te szkoły mają warunki i zaplecze ku temu, aby ta oświata była na dobrym poziomie. Nie twierdzę też, że w prawdzie małe szkoły są źle prowadzone, że należy je bezwzględnie likwidować, ale też oszałamiających sukcesów nie widzę. To jest mała populacja i często jeden uczeń słabszy wystarczy, aby wyniki w tej szkole były znacznie niższe. Sumując, wszystko to sprowadza się do tego, że jakieś decyzje muszą zapaść. Moja propozycja i uważam, że byłoby to najlepsze rozwiązanie to jest stworzenie w tych szkołach od nowego roku szkolnego systemu 0 – 3, czyli dwie filie podporządkowane Szkole Podstawowej w Raczkach. Wydaje mi się, że jest to najlepsze rozwiązanie, gdyż umożliwia danie pracy dla 3-4 osób w szkole. Patrząc na ilość emerytów w Raczkach i jeżeli tutaj udałoby się w jakiś sposób tę kwestię uregulować, to udałoby się dokonać przesunięć, co dałoby nam pewne oszczędności. Nie mogę zrozumieć tego, że jeżeli zatrudnia się pracownika i on otrzymuje wynagrodzenie zgodne z zapisem ustawowym to, jakim prawem winni jesteśmy mu dopłacać? Tego nie potrafię zrozumieć. Uważam, że wymaga to jakiś rozstrzygnięć na wyższym szczeblu. Dlaczego jest zgodne z prawem to, dlaczego musimy dopłacać? To są silne motywatory do podjęcia działań i przeprowadzenia dyskusji, która naświetli problem związany z oświatą i jasno da nam tutaj możliwość podjęcia decyzji. Jak na razie nie widzę wśród radnych, ani rodziców jakiegoś podejścia, aby coś zmienić i ewentualnie coś uratować.
Radny Stanisław Ostrowski – Chciałbym w imieniu Rady Pedagogicznej i Rady Rodziców przy Szkole Podstawowej w Kuriankach wnieść za ich pośrednictwem do Wójta i Przewodniczącego Rady protest przeciwko likwidacji szkół. Może to brzmi to głośno, ale SP w Wierciochach i Żubrynku też jednym dniem nie rozwiązano. Był to proces kilku lat. Tak samo tutaj, dziś zaczynamy o tym mówić, ale nie wiemy, co będzie za rok lub dwa. Pod ten protest dołączony jest wykaz mieszkańców Kuriank i Stok. Chciałbym powiedzieć, że szkoła, czy to w Kuriankach, czy we Wronowie, to jest ośrodek nie tylko oświaty i nauki, a także i kultury. Tam są organizowane choinki i inne imprezy kulturalne. Gdy szkoła zostanie zlikwidowana, to będzie to, co jest teraz w Wierciochach, czyli nic. Ponadto z danych, które otrzymałem wynika, że do SP w Kuriankach uczęszcza 54 dzieci z zerówką. Podobnie jest we Wronowie – 46 dzieci. Patrząc na tę ilość dzieci w perspektywie przyszłych lat możemy powiedzieć, że w Kuriankach w 2011 roku ona wzrośnie o 6 osób. Natomiast we Wronowie pozostanie na takim samym poziomie. Wynika z tego, że akurat to tych szkół nie dotyczy. Poza tym likwidacja szkół wiąże się z zakupem autobusu lub nawet dwóch, zatrudnieniu kierowców i opiekunek, ewentualnych odpraw. Nie wiadomo, czy to przyniesie taką oczekiwaną oszczędność. Poza tym należałoby zapytać to środowisko, czy oni chcą rzeczywiście zmian. Rozumiem, że zasadna byłaby likwidacja szkół gdyby byłoby tam po 16 uczniów i też nie koniecznie. Mamy przykład SP w Jaśkach. Należałoby dogłębnie się zastanowić. Słuchajcie Państwo, w sytuacji, kiedy ktoś by z zewnątrz przyjechał do naszej gminy i powiedział, że dwie instytucje, np. pocztę, bank zabieramy wam, tak byście przyklasnęli: zabierajcie proszę bardzo. Społeczeństwu Raczek jest łatwiej mówić o tym, kiedy każdy ma blisko szkołę, przywozić i odbierać swoje dzieci. Jeśli chodzi o wyrównanie dla nauczycieli to nie od nas ono zależy moi państwo, to nie jest przyczyna, aby likwidować tutaj te szkoły.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Jest to istotna przyczyna.

Radny Stanisław Ostrowski – Myśmy, tego nie ustalili, nie jestem przeciwny wami i nauczycielom w ogóle, ale to przyczyna odgórnie, centralnie było narzucone.

Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Proszę Państwa, gdybyśmy mieli ilość nauczycieli mniejszą i każdy z nich otrzymał 3-4 godziny nadliczbowe, w ramach tego problem ten byłby załatwiony i nie byłoby, o czym dyskutować. Nie rozumiem, dlaczego Pan radny wypowiada się w imieniu Wronowa. Jest tutaj Pani Dyrektor z Wronowa i uważam, że wypowie się w imieniu tej szkoły.
Radny Stanisław Ostrowski – Poproszono o wypowiedź najpierw Dyrektorów Szkół, ale oni powiedzieli żeby wypowiedzieli się radni, tak, więc to czynię. Chciałbym jeszcze dodać, że po odejściu z gimnazjum mojej skromnej osoby ilość nauczycieli w gimnazjum zmniejszyła się o 1 nauczyciela. Dzieci powszechnie maleje i to nie od nas zależy, a od rodziców.
Radny Krzysztof Koncewicz – Jestem jednym z tych rodziców, który niedawno przerabialiśmy likwidację szkoły w Wierciochach. Wiem, że dla rodziców jest to sprawa ciężka, dla radnych nie jest łatwo podjąć taką decyzję. My też jeździliśmy do radnych, żeby przekonać o nie zamykaniu tej szkoły. Powiem szczerze, że szkoły te są podobne do szkoły w Wierciochach i najbardziej funkcjonują one dla nauczycieli mniej dla uczniów, bo tego samego doświadczyliśmy. Wcześniej mieliśmy problemy z dowozem dzieci do szkoły, uwagi od Pani Dyrektor, iż nasze dzieci bez kart rowerami dojeżdżają. Teraz moje dziecko musi dojść tylko 300 metrów do przystanku i przyjeżdża autobus i je zabiera. W autobusie jest opiekunka. Nie jestem tutaj zwolennikiem całkowitej likwidacji, popierałbym tutaj wniosek Wójta o pozostawieniu klas 0-3. Tak samo była przerabiana likwidacja szkół w Jaśkach, w Żubrynku i w Wierciochach. Musicie, też mieć świadomość, że my radni mamy obowiązek pilnowania funduszy gminnych, musimy też realizować inwestycje, każdy chciałby, gdzieś, coś zrobić. A grupa nauczycieli, jak tu Pan Wójt przedstawił, jest uprzywilejowana. Często słyszałem zarzut, że po likwidacji szkół w Wierciochach i w Żubrynku nie było oszczędności tak, bo grono nauczycieli poszło nauczać do Raczek. Teraz słyszymy, że nauczyciele spełniający warunki do przejścia na emeryturę, nie muszą odchodzić i nie ma takiej możliwości, przepisu im zabraniającego. W związku z tym nie będzie tych oszczędności, ale musimy podejmować działania dążące do minimalizacji kosztów. Przekonałem się, jako rodzić, że moje dziecko nie ma krzywdy z tego powodu, iż dojeżdża do dużej szkoły i stawianie tutaj argumentu, że dziecko w takiej szkole zginie, mija się z prawdą. Jest tam sala gimnastyczna, są warunki dużo lepsze, a my, jako radni musimy jakąś decyzję podjąć, a dla rodziców zawsze będzie to trudna decyzja, ponieważ są zżyci w pewien sposób z nauczycielami i nie jest to łatwe. Taki układ, jaki jest w chwili obecnej nie może dalej istnieć, ponieważ sami się zamykamy przeciwko jakimkolwiek inwestycjom, działaniom na rzecz innych mieszkańców naszej gminy. Uważam za optymalne pozostawienie szkoły z klasami od 0-3.
Radny Jarosław Szyłak – Wracając do wypowiedzi wiceprzewodniczącego, nie ubliżajmy żadnej szkole, bo w porównaniu z tym wyposażeniem szkoły, które było w Wierciochach, to te dwie szkoły mają je znacznie lepsze. Nie porównuję do tego, co było w szkole w Żubrynku. Odnośnie tych dwóch szkół. Problem nie tkwi w utrzymaniu ich, tylko tkwi problem w zarządzaniu i kadrze. Zacznijmy może od tej strony. Dlaczego mówimy od razu o likwidacji? Jeżeli trzy lata temu była taka sama ilość uczni i było 7 – 8 nauczycieli to, dlaczego teraz nie możemy wrócić do tego samego systemu i wtedy będą one funkcjonować, a nie od razu likwidacja. Najprościej jest zlikwidować, bo są potrzebne oszczędności, ale nie będzie tych oszczędności, ponieważ trzeba będzie zakupić dodatkowo autokary, zatrudnić kierowców i opiekunki. A za trzy lata okaże się, że SP w Raczkach nie pomieści wszystkich. Niedługo pięciolatki będą szły do szkoły i wtedy ona całkowicie się zapcha.
Radny Jan Olszewski – Pamiętam czasy, kiedy były likwidowane cztery szkoły: Józefowo, Wierciochy, Jaśki i Żubrynek. Zawsze pamiętam, że było mówione, to jest dobro dziecka, to jest najważniejsze. Biuro Obsługi Szkół zawsze się kierowało kosztami na jednego ucznia. Tutaj trzeba przeliczyć, jak to wygląda. Zawsze walczyłem o naszą szkołę i zawsze mi mówiono: koszty utrzymania. Należałoby rozważyć jak to zmniejszyć? Po to tutaj jesteśmy, żeby rozmawiać, dyskutować. Dzieci w 2001 roku nie było mało, wtedy była likwidowana moja Szkoła Podstawowa, którą przejęło Stowarzyszenie i tak do tej pory zostało. Nie wiem, na jakich płacach, nie chcę wnikać w szczegóły. Wtedy dzieci było 1.045, na dzień dzisiejszy jest niespełna 700, o 300 uczni mniej, maleje wysokość subwencji, a płace rosną.
Radny Grzegorz Wiszowaty – Panie Przewodniczący myślę, że my w tej chwili dyskutujemy o czymś, o czym my dokładnie nie wiemy. Dlatego, że my mówimy o czymś, bez poparcia o pewne dane. Należałoby przygotować się odpowiednio do tej dyskusji, opracować warianty, gdzie zostałyby przedstawione symulacje w sytuacji, gdy nic nie będziemy w zakresie sieci szkół zmieniać; drugi wariant przedstawiałby jak kształtuje się zatrudnienie, jak wygląda oświata, kiedy zdecydowalibyśmy się na pewną redukcję i trzeci wariant, gdy robimy likwidację. Pozwoliłoby to nam w pełni naświetlić problem w perspektywie 3-4 lat i na podstawie tego moglibyśmy mówić i rozważać o kosztach, kosztach społecznych i finansach.
Radny Stanisław Ostrowski – Chciałbym wypowiedzieć się odnośnie świetlicy w SP w Raczkach. Z góry mówię, że nic nie mam do Pań tam pracujących, ale chciałbym zwrócić uwagę na panujące warunki tego pomieszczenia. W tej chwili w godzinach szczytu jest tam bardzo tłoczno, trudno jest dzieciom nieraz usiąść. W momencie, kiedy jeszcze doszłyby grupy uczniów z Wronowa i Kuriank, to naprawdę ilość dzieci oczekujących na rodziców zwiększyłaby się. Będzie z tym ogromny kłopot.

Kierownik BOS Witold Bartoszewicz – Odniosę się do wypowiedzi radnego, dotyczącej przedstawienia tych wariantów. Nie mam takich dokładnych wariantów, ponieważ nie sposób jest wyliczyć pewnych danych składowych, co do złotówki. Jednakże możemy założyć, że od 1 września funkcjonuje tylko SP w Raczkach i Gimnazjum. Zaznaczam z góry, iż nie ma w szkole wolnych już sal by powiększyć ilość oddziałów, tak więc: w klasie I – będzie 64 dzieci, w tej chwili mamy 2 oddziały; w klasie II byłoby 80 dzieci – 3 oddziały; w klasie III – 58 dzieci – 2 oddziały; klasa IV – 59 uczniów – 3 oddziały; klasa V – 81 uczniów – 3 oddziały; klasa VI – 64 uczniów – 2 oddziały. Natomiast zerówka i klasa pierwsza ten rok 2011, gdzie rodzic może zadecydować, czy puszcza dziecko do szkoły wcześniej, czy do zerówki. Pamiętajmy, aby sześciolatek mógłby pójść do pierwszej klasy, musi wcześniej przejść roczne przeszkolenie w zerówce. I tutaj jak dojdzie, to za rok będziemy mieli 60 dzieci pięciolatków i 58 sześciolatków. I jeśli skumuluje się to do klasy pierwszej to mamy korek niesamowity. Nie byłoby szans, aby wszystkich pomieścić.
Przedstawię może obrazowo wariant drugi, czyli zostawiamy klasy 0-3 w tych szkołach, które są: Wronowo i Kurianki, do Raczek przywozić będziemy klasy 4-6. W tym przypadku problemu nie byłoby z umieszczeniem tych uczniów. Dokonać należałoby łączeń otóż, jakie można byłoby dokonać. Zostałoby 62 godziny i 3 nauczycieli trzeba byłoby zostawić w tej placówce 0-3. Założyliśmy, że to będzie w granicach 200 tys. zł na samo wynagrodzenie (do wyliczeń przyjęliśmy, iż to będą nauczyciele ze stopniem mianowanym). Budynek utrzymujemy cały, tj. ogrzewanie i naprawy. W tej chwili na ten cel wydajemy 466 tys. zł. Myślę, że zaoszczędzilibyśmy w granicach 200 tys. zł. Tak, ale z Wronowa do Raczek musielibyśmy przywieźć 23 dzieci, a z Kuriank 25 dzieci, a jeden mały bus nie wystarczy, który ma 18 miejsc, w tym kierowcy. Tyle tylko mam na dzień dzisiejszy danych.
Dyrektor SP we Wronowie Elżbieta Słowikowska – Szanowny Panie Wójcie, Szanowna Rado, szanowni państwo przepraszam Panie Wójcie wtrąciłam się w pana wypowiedź. Od wielu lat słyszy się, ze w wiejskich szkołach to takie zatrudnienie na 40 uczniów 11 nauczycieli. Jest to bzdura totalna. Weźmy pod uwagę średnią etatów – 8.05 zgodnie z ostatnim sprawozdaniem Biura Obsługi Szkół. W SP we Wronowie pracuje 10 nauczycieli, z czego 5 jest pełnozatrudnionych, 5 niepełnozatrudnionych. Mówi się, że problem leży w zarządzaniu. Nie, bo problem nie leży w zarządzaniu, tylko Gmina ma problem, ponieważ Ministerstwo wydało rozporządzenie i wcale nie uważam za słuszne, bo wcale nie chcę dostawać pieniędzy za darmo.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – To niech Pani się ich zrzeknie.

Dyrektor SP we Wronowie Elżbieta Słowikowska – Pan Wójt też swojej funkcji się nie zrzekał tylko prosił Pan o głosy. Tu chodzi o pewną pracę, którą każdy wykonuje i każdy chce dostać za nią, należne wynagrodzenie. Dlaczego mam się zrzec wynagrodzenia, jeżeli skończyłam swoje studia i Ministerstwo zapewnia te płace nauczycielom? Jak wcześniej wspomniałam 5 nauczycieli pracuje w niepełnym wymiarze godzin nie, dlatego, że Dyrektor dla swojego widzimisię zatrudniła ich w niepełnym wymiarze godzin, tylko, dlatego, że Ministerstwo Edukacji Narodowej wydaje rozporządzenie o kwalifikacjach nauczycieli i o tym, że każdy nauczyciel pracujący w szkole ma prowadzić zajęcia zgodnie z wykształceniem kierunkowym. A wiec tak nauczyciel matematyki nie może uczyć historii, nauczyciel historii nie może uczyć przyrody. Zasady te obowiązują każdą szkołę w całym kraju, że nauczyciel powinien mieć do prowadzenia zajęć stosowne przygotowanie. W tej chwili nie mam specjalisty do nauczania plastyki, muzyki, czyli dwóch godzin tygodniowo, więc muszę Panie Wójcie wystąpić do Urzędu Pracy o zaświadczenie, że nie ma nauczyciela przygotowaniem i który chciałby pracować w SP we Wronowie. Muszę zwrócić się do Podlaskiego Kuratora Oświaty z pismem i załączonym takim zaświadczeniem o zgodę na prowadzenie tych zajęć nauczycielowi bez tych kwalifikacji. Właśnie jest to jeden nauczyciel, który uczy matematykę i uzupełnia swój etat o te dwie godziny, która to osoba jest przez Pana Wójta liczona podwójnie i występuje, jako jedenasta osoba. Nie rozumiem, czemu jest to w ten sposób ujmowane. Pan jest moim przełożonym i wystarczyło zadzwonić i tę sprawę wyjaśnić. Dlatego my Dyrektorzy małych szkół staramy się wykonywać swoje obowiązki zgodnie z literą prawa. Panie Wójcie arkusze organizacyjne szkoły są przedstawiane od wieli lat. Przez wiele lat były kreślone nadgodziny nauczycielskie po to, że łatwiej było zatrudnić nauczyciela i zawsze była taka tendencja. Proszę Pana Wójta o nieprzerywanie mi i pozwolić powiedzieć mi. W kuluarach mówi się, że Pani Dyrektor z Wronowa jest pyskata i ordynarna, a więc w tej chwili będę taka. Proszę Państwa słuchaliście wyjaśnienia Pana Wójta i Pana Kierownika, że Gmina ma dopłacić nauczycielom „za nic”, za to tylko, że przychodzili do pracy lub nie 48 tys. zł. brutto. SP we Wronowie ma do wypłacenia brutto 4.694 zł., co stanowi niecałe 10% kwoty, którą Gmina ma dopłacić nauczycielom. SP w Kuriankach ma ok. 20% do wypłacenia kwoty całościowej. O czym my rozmawiamy, czy zakałą tej gminy są nauczyciele w małych szkołach, nie. Może trzeba byłoby posprzątać na własnym podwórku: SP w Raczkach, gdzie na 309 uczniów pracuje 35 nauczycieli. Zobaczcie, jaka jest średnia liczba uczniów na nauczyciela. Faktem jest, że nauczyciele są grupą, która nie zarabia mało, ale to wynika z odgórnych ustaleń, na które nie mam wpływu, ani Pan. Najchętniej wszystkie samorządy pozbyłyby się oświaty, jednakże oświata jest to zadanie własne gminy. Chciałabym dowiedzieć się ile samorząd przeznaczył na zadania własne gminy, tj. dowożenie, utrzymanie klas zerowych, przedszkola, itd.? Każdy samorząd chciałby zadania własne wcisnąć w subwencję, no nie koniecznie. Każdy samorząd powinien mieć przygotowane środki na utrzymanie zadań własnych. U nas zwykło się mówić do oświaty dokładamy, a nauczyciele są tylko zakałą w tej gminie i tylko na nich musimy łożyć. Proszę Państwa uważam, że pewne sprawy powinny być załatwiane bezpośrednio osobą zainteresowaną, a nie najpierw rozgłaszać kuluarach i na pół gminy, a dopiero później osoba zainteresowana dowiaduje się od osób trzecich.
SP we Wronowie pracuje kadra o szerokich kompetencjach zawodowych, zgodnie z wytycznymi MEN, wykształceniem kierunkowym. Przestrzegana jest liczba godzin dydaktycznych wynikająca z ramowych programów nauczania i arkusza organizacyjnego zatwierdzonego przez Wójta Gminy Raczki oraz dwóch aneksów. Nie wyraził Pan zgody na dodatkową godzinę nadliczbową dla Dyrektora szkoły.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Ponieważ chciała Pani mieć 6 godzin nadliczbowych, co uważam za skandal.

Dyrektor SP we Wronowie Elżbieta Słowikowska – Niech będzie to skandalem, ale później, jeżeli są wypłacane dodatki to proszę nie mówić, że za nieróbstwo są wypłacane. Będę w tym momencie broniła swoich nauczycieli, swojej szkoły i uczniów, którymi zajmuję się od 11 lat. W ramach działalności dydaktycznej, wychowawczej i opiekuńczej realizowana jest podstawa programowa oraz programy nauczania poszczególnych uczniów, program profilaktyczny szkoły wymagany również przepisami prawa. Szkoła pracuje zgodnie z przyjętym planem zasad i zadania w nim zawarte są systematycznie realizowane przez kadrę i radę rodziców. Placówka ma swój kalendarz uroczystości oraz imprez szkolnych, które skupiają zarówno dzieci, rodziców zaprzyjaźnione instytucje. Realizowane są zajęcia pozalekcyjne w ramach godzin art. 42, gdzie każdy nauczyciel dodatkowo przepracowuje 2 godziny dodatkowo. Uczniowie mogą uczestniczyć w 10 kołach zainteresowań o różnej tematyce. Nauczyciele byli beneficjentami dwóch projektów unijnych, związanych z uzupełnieniem i podnoszeniem kwalifikacji przez nauczycieli. Również kadra uczestniczy w szkoleniach okresowych oraz 3 nauczycieli dokształca się na studiach podyplomowych. W roku ubiegłym, placówka otrzymała dofinansowanie z rządowego programu „Radosna Szkoła” w wysokości 6.000 zł. na zagospodarowanie sali rekreacyjno – sportowej. Rodzice pomogli w przygotowywaniu sali, gdzie odmalowano ściany i ułożono nową wykładzinę. Samorząd uczniowski napisał projekt na ogólnopolski konkurs samorządów uczniowskich i otrzymał tam wyróżnienie nagrodę sprzęt nagłaśniający o wartości 1.500 zł. Również został przez nauczycieli napisany projekt unijny, z którego otrzymaliśmy dofinansowanie w wysokości 85.250 zł na realizację zajęć pozalekcyjnych, wyjazdów dzieci. Dzieci biorą udział w konkursach na szczeblu gminnym, powiatowym. Największe sukcesy nasze dzieci zdobywają w dziedzinie sportu. W latach 2009 – 2010 zdobyły 12 pierwszych miejsc, 18 drugich miejsc i 17 trzecich. Trzy uczennice zakwalifikowały się do czwartaków lekkoatletycznych w Warszawie. Szkoła też realizuje przy wsparciu Komisji antyalkoholowej Gminny przegląd grup teatralnych, gdzie w SP Raczki żaden z nauczycieli nie przyjedzie. Placówka prowadzi współpracę z rodzicami, jest to środowisko niezwykle silnie związana ze swoją szkołą. Pomagają w przeprowadzeniu niezbędnych remontów, napraw na terenie szkoły i o obejście szkoły, tj. napraw ogrodzenia, czy odśnieżanie w czasie zimy. Szkoła sama musi o to dbać, bo gmina niekoniecznie, pomimo, że są 4 mieszkania lokatorskie. Rodzice dbają, aby dzieci uczestniczyła w zajęciach oferowanych przez instytucje towarzyszące poprzez ich dowóz do szkoły lub GOK Raczki. Od wielu lat dobrze układa się współpraca z Urzędem Gminy, do momentu, gdy weszło rozporządzenie o wyrównywaniu średnich płac dla nauczycieli. Podczas trwania wakacji od wielu lat prowadzone są remonty w szkole dzięki zatwierdzanym przez radę i Pana Wójta budżetom, które dawały środki na te cele. Chciałabym, aby wszyscy radni zobaczyli, jak ta szkoła wygląda. W tej chwili mówi się, że szkołę zamykamy bądź likwidujemy. Uważam, że praca, jaka była włożona w wyremontowanie tych budynków, byłaby wielką nie gospodarnością za strony gminy, gdyby je w tej chwili zamknęła. Również przez wiele lat pozyskiwaliśmy pomoce naukowe, dydaktyczne, z których dzieci mogą korzystać. Dzieci mogły skorzystać z wycieczek do kina, na basen, pomieszczać w hotelu i pozwiedzać inne miasta. Dzieci wychodzące z naszej szkoły dobrze radzą z nauką w Gimnazjum, nie mają z tym problemu. Prowadzimy też nauczanie dzieci, które mają opinię z Poradni psychologiczno –pedagogicznej i nie mogę wymagać od nich bardzo dobrych wyników. Uczniowie uzyskują wyniki na miarę możliwości intelektualnych. Na 46 uczniów szkoły jest 10 uczniów, które mają opinię z Poradni psychologiczno –pedagogicznej o dostosowaniu wymagań edukacyjnych, w tym 2 o nauczaniu specjalnym i 1 posiada zaświadczenie lekarskie o ADHD. Nie jest to łatwa praca. Jak wcześniej mówiłam z dziećmi pracuje młoda i ambitna kadra, która chce pozyskiwać dodatkowe środki, chce odciążać budżet gminy i chce być doceniona. A nie Panie Wójcie machanie palcem przy całej Radzie i rodzicach, ja pani pokarzę pani miejsce. Za takie traktowanie dziękuję, mogę się usunąć i moja kadencja jest do końca sierpnia. Myślę, że aby zwolnić kogoś trzeba mieć podstawy. Nikogo nie obrażam i nie pozwolę, aby mnie obrażano. Małe szkoły mogą dopisać do swoich sukcesów tworzenie zwartej społeczności, tzw. „ciepełka”. Podstawowe problemy rozwiązujemy na własnym podwórku, na ile nasze kompetencje, kwalifikacje nauczycielskie pozwalają. A nie donoszenie i obnoszenie się z tym po Raczkach i okolicy. Kolejnym sukcesem, jest to, że ona ma swoją historię i piękną tradycję oraz to, że wszyscy, zarówno uczniowie, nauczyciele, jak i rodzice chcą je pielęgnować, które chcielibyśmy kontynuować.
Dyrektor SP w Kuriankach – Proszę Państwa podpisuję się pod wypowiedź mojej przedmówczyni. Powiem o rzeczach merytorycznych związanych z pracą szkoły: 11 nauczycieli, w tym 1 z nauczycieli przebywa na urlopie zdrowotnym, za którego szkoła płaci pełne uposażenie., ok. 60 tys. zł. brutto. Pada pytanie, jak można byłoby te koszty zmniejszyć, aby nie było tego dofinansowania. Widzę jedno trzeba wielorakich kwalifikacji nauczycieli, kogoś zwolnić i dołożyć godzin tym, który nie osiągają. Mam 3 nauczycieli na niepełnych etatach i można byłoby przy uzgodnieniu z innymi Dyrektorami pewien sposób ustalić ich czas pracy, również w innych szkołach. Pozwoliłoby to na zmniejszenie ilości nauczycieli i racjonalnym wykorzystaniu ich czasu pracy. Popatrzcie państwo, co pozostało po szkole w Żubrynku i innych zlikwidowanych szkołach. Mnóstwo jest argumentów za utrzymaniem takiej małej szkoły, jak również przemawiających przeciwko. Padło stwierdzenie, że istnieją dla dobra nauczycieli, moja kadra istnieje od 30 lat. Są to nauczyciele mianowani i dyplomowani, 1 kontraktowy, stąd wysokie płace na wynagrodzenia, nie ma znaczących godzin ponadwymiarowych. SP w Kuriankach ma dłuższą historię, niż SP we Wronowie, jest ośrodkiem kulturalnym na wsi. Proszę o rozważenie pozytywnie dalszego istnienia tych szkół.
Radny Stanisław Ostrowski – Mam pytanie do Kierownika BOS, w poniedziałek na komisji podano nam, że we Wronowie jest 7- 8 osób zatrudnionych na pełnym etacie, a Pani Dyrektor mówi, że 5?
Pracownik UG Jadwiga Szymulewska – Nie mówiłam o etatach, tylko o osobach. Jest to informacja przygotowana przez Biuro Obsługi Szkół.
Radny Stanisław Ostrowski – Mam tutaj dokładnie zapisane to, co Pani podawała, jak przedstawiają się poszczególne etaty.
Dyrektor SP we Wronowie Elżbieta Słowikowska – Tak. Jedna jest osoba w zastępstwie, dlatego jest te 7 osób. Problemem było z przekazaniem prowadzenia zajęć, tu chodzi o 5 godzin historii, której nie może nauczać żaden z naszych nauczycieli pełnozatrudnionych. Proszę Państwa, jeżeli nawet nasz nauczyciel dostanie godziny te, niezgodnie kierunkiem nauczania. To nie jest tak, że on ma nadgodziny, przecież z tym nauczycielem podpisuje się oddzielną umowę i jest to kolejna cząstka etatu. Wpisuje się go, jako nauczyciela mianowanego na te 16 - 17 godzin i po raz kolejny jest wpisywany, jako nauczyciel stażysta, 2 razy występuje samo nazwisko i to wcale nie przynosi oszczędności, bo wtedy musimy wypłacić to wyrównanie z puli nauczyciela stażysty. 
Radny Jarosław Szyłak – Chciałbym zwrócić uwagę, że cały czas rozmawiamy odnośnie funkcjonowania Szkół w Kuriankach i we Wronowie. Zwróćmy uwagę na ilość dzieci w stosunku do ilości nauczycieli dotyczy wszystkich szkół. Dlaczego nie rozmawiamy na temat również oszczędnościach w SP Raczki?
Radny Antoni Sutuła – Nie można wymagać od Szkoły Podstawowej w Raczkach, że ma za dużo nauczycieli, ponieważ wzrosła ilość nauczycieli po likwidacji tych dwóch Szkół Podstawowych w Wierciochach i w Żubrynku. Porównując ilość nauczycieli do ilości uczącej siew Raczkach dzieci wynosi ponad 10 uczniów na 1 nauczyciela, natomiast w terenie jest tylko po 5 uczniów na jednego nauczyciela.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Proszę Państwa koszt jednego ucznia w tych małych szkołach jest dwa razy większy i tego nie zmienimy. Generalnie nie chcemy ich likwidować, ale chcemy, żeby funkcjonowały w granicach 300 tys. zł. Tyle, co subwencja wynosi. Musimy iść w tym kierunku i racjonalnie gospodarować środkami przeznaczonymi na oświatę, bo ciągle one maleją. To, co Gmina ma dołożyć do zadań własnych, czyli dowożenia, klas zerowych, itd., to dołoży, ale pozostałe koszty powinny mieścić się w granicach tej subwencji. Padło tutaj na sali stwierdzenie, że państwo z jednej strony narzuca nam takie wasze płace, a z drugiej nie zapewnia środków na te płace. Macie wspaniałe Związki Zawodowe, które o Was tak walczą, ale ich działania prowadzą do tego, że Państwo tracicie miejsca pracy. Musimy podjąć pewne kroki zmierzające do ograniczenia wydatków w oświacie. Mamy na to miesiąc czasu na zastanowienie się, co z tym zrobić. Gdy nie podejmiemy żadnych w tym kierunku działań, to w przyszłości nie będziemy w stanie realizować inwestycji, innych zadań gminy.
Radny Jarosław Szyłak – Chodzi o zmniejszenie kadry nauczycieli. Może trzeba byłoby, aby Dyrektorzy tych trzech szkół doszli do jakiegoś porozumienia i uzupełniali swoje braki kadry nie poprzez zatrudnianie nowych nauczycieli, tzn. że nauczyciele mogliby uczyć w tych trzech szkołach. Mówi się o 18 godzinach pracy, a jest mowa, żeby pracował 22 – 24 godziny, to chyba nie było problemów z ustawieniem tak grafiku, aby umożliwić mu pracę. Tutaj powinien nastąpić pewien konsensus pomiędzy Dyrektorami Szkół.
Radny Kazimierz Iwanowski – W poprzedniej kadencji wszyscy pamiętamy, iż zlikwidowane zostały 2 Szkoły Podstawowe w Wierciochach i w Żubrynku. W pierwszym roku po ich likwidacji nie było żadnych oszczędności, może pojawiły się w kolejnych latach. Tak samo tutaj nie spodziewajmy się od razu jakiś oszczędności, ponieważ dojdzie dowożenie itp. Należałoby rozważyć, czy po zlikwidowaniu tych szkół, Szkoła w Raczkach pomieści wszystkie nasze dzieci. Pamiętajmy, że od 1 września 2012 r. rozpoczną naukę w pierwszej klasie dwa roczniki.
Dyrektor SP w Raczkach Artur Łuniewski – Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Szanowna Rado mili Państwo ustosunkuję się do tych przedstawionych danych związanych z ilością nauczycieli. Padały też stwierdzenia, iż ostatnio niepokojąca wzrosłą ich liczba. W 2005 r. było tych nauczycieli 28 i tak było przez ok. 3 lata. Jednakże w momencie wejścia w życie rozporządzenia MEN o wymaganych kwalifikacjach zawodowych nauczycieli do prowadzenia przedmiotów zmuszeni zostaliśmy do tworzenia cząstki etatów lub posiłkować się nauczycielami z innych szkół. W momencie likwidacji szkół zostało zatrudnionych 3 nauczycieli. SP w Raczkach jest 16 oddziałów plus dwa z klas zerowych. W latach 2004-2005 było 418 uczniów, a w tym roku powyżej 400 uczniów. Chciałbym ustosunkować się do sytuacji w świetlicy szkolnej. Wcześniej była ona w innym mniejszym pomieszczeniu i cały czas starałem się poprawić tam warunki, a szczególnie w momencie, gdy doszły dzieci z zlikwidowanych szkół. Od Państwa będzie zależała przyszłość istniejącej sieci szkół. Chciałbym powiedzieć, że rzeczywiście w tym przejściowym okresie, kiedy pięciolatkowie pójdą do szkoły, problemem byłoby pomieścić wszystkie dzieci z pełnej likwidacji. Natomiast ta niepełna likwidacja nie stanowiłaby tego problemu. Sprostuję tutaj wypowiedź Pana radnego, że po już po wakacjach pięciolatkowie pójdą obowiązkowo do szkoły.
Sołtys Ewa Więcko – Chciałam zapytać Pana Wójta, który obiecywał w czasie kampanii wyborczej, że nie zamknie naszych szkół. Dlaczego Pan szybko zmienił zdanie? Pozyskał w ten sposób liczne grono wyborców. Pamiętam na jednej sesji, gdy mówiono o utworzeniu przedszkola Pan bronił się tym, że nie będzie miejsca dla dzieci po likwidacji szkół. To jak Pan pomieści nasze dzieci?
Dyrektor SP w Raczkach Artur Łuniewski – Jak wcześniej wspomniałem w tym przejściowym okresie na pewno nie jest możliwe na pełną likwidację tych szkół. Jeżeli doszłoby do tego zmuszeni bylibyśmy przeprowadzić pewną modernizację pomieszczeń szkolnych.

Sołtys Michał Czuper – Jestem akurat też rodzicem dziecka uczącego się w szkole, która będzie likwidowana i przykro jest nam, że praca nasza nie została doceniona. Boję się swoje dzieci posłać do Szkoły w Raczkach z tego względu, że nie będą mogły, tak jak do tej pory korzystać z szeregu zajęć pozalekcyjnych, wycieczek szkolnych itp. Miałem przyjemność pracować z Dyrektorem SP w Raczkach i wiem, że charakteryzuje się przesadną oszczędnością, czasem na niekorzyść dzieci. Szkoła we Wronowie naszą pracą została zbudowana w 1/3 i cały czas o nią dbamy wraz z Dyrektorką. I niepotrzebnie była posądzona ona i pozostała kadra nauczycielska, że są nierobami. Nas to bulwersuje. Proszę Państwa Radnych od nas jest 9 kilometrów do Raczek. Moje starsze dzieci jechały czasem do Raczek, często stojąc po godzinie na mrozie. Pytam się, kto odbierze od nas dzieci? W naszej szkole są organizowane spotkania, nie tylko rodziców, na które często zapraszamy Was. Chcemy rozmawiać na temat funkcjonowania naszej szkoły, aby było porozumienie między wsią a Gminą. Dlaczego mamy was prosić o jej utrzymanie, przecież płacimy podatki, nawet więcej, odśnieżamy swoje drogi, szkołę? Spójrzcie na to w ten sposób.
Pan Krzysztof K. – Mam takie pytanie, mówimy wszyscy o ekonomii, o cyferkach, co w zamian dostaniemy, jak zamkniecie szkołę? To jest: pusty budynek. W tej chwili jest on zadbany. Rodzice świadczą swoją pomocą, czy to przy rozładunku lub innych rzeczach. Weźcie to pod uwagę, że ta szkoła jest sercem czterech wsi, co będziemy mieli w zamian? Pusty budynek! Czy to jest wizytówka gminy?

Pan Jacek D. – Mówimy tutaj o pieniądzach, to rolnicy płacą pieniądze. Dzięki temu następuje w gminie rozwój. Wpływają podatki do budżetu gminy od podmiotów prowadzących działalność. Dalej nasze produkty idą do mleczarni, czy rzeźni i tam ktoś na tym zarabia i wracają one w formie subwencji. I nie jest to tak, że Gmina sama z siebie wygospodarowuje pieniądze, to są nasze pieniądze. Tu nie ma żadnego zakładu pracy, który wpłacałby inne pieniądze, tylko nasze. I teraz zamiatanie i z rzucanie oszczędności na szkoły, a tworzy się nowe etaty w Gminie, podnosi się pensje, to jest w porządku. Tutaj nie ma problemu. Dlatego uważam, że trzeba szukać oszczędności, ale wszędzie, a nie zwalanie tutaj tego na dół. My i tak za Gminę odśnieżamy drogi, szkołę. Remontujemy jak się ja da, bo tam żyjemy. Najlepiej zabrać szkoły, zabrać świetlicę i może jeszcze jeden sklep z piwem postawić, żeby mieli gdzie się napić, zapomnieć o wszystkim. Szanowna Rado na tym się nie kończy, zburzyć to jest łatwo, ale to już się nie wróci.
Ogłoszono 10 minutową przerwę.

Po przerwie.

Pkt 10. Przedstawienie planów pracy komisji rady na 2011 rok.
Przewodniczący Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Przedstawiła plan pracy Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu na 2011 rok.

Załącznik Nr 5. – Plan pracy Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu
na 2011 rok.

Przewodniczący Komisji Infrastruktury Wiejskiej, Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Turystyki Jarosław Szyłak - Przedstawił plan pracy Komisji Infrastruktury Wiejskiej, Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Turystyki na 2011 rok.
Załącznik Nr 6. – Plan pracy Komisji Infrastruktury Wiejskiej, Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Turystyki na 2011 rok.
Pkt 11. Uchwała w sprawie uchwalenia planu pracy Komisji Rewizyjnej.

Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Nasza opinia jest pozytywna, dlatego, że przedłożony plan musi być przez Radę przyjmowany raz w roku.

Radny Stanisław Ostrowski – Wnoszę dopisanie do harmonogramu pracy Komisji Rewizyjnej zapis dotyczący kontroli przetargów i realizacji inwestycji powyżej 14 tysięcy Euro od II połowy 2010 r.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Komisja Rewizyjna z jej przewodniczącym na czele nie przedłożyła w swoim projekcie planu pracy tegoż zapisu. Jednakże nie widzę potrzeby dokonywania zmian w zapisie przedłożonego Radzie projektu uchwały.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Grzegorz Wiszowaty – Sprawa ta została do mnie zgłoszona i uważam, że byłoby zasadne umieścić ją w naszym planie.

Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Nie widzę potrzeby, żeby Komisja Rewizyjna kontrolowała zakończone i rozliczone przetargi, ponieważ wyższe rangą od was instytucje, mam tutaj na myśli,. Regionalną Izbę Obrachunkową, która dokonując w ubiegłym roku kontroli nie wniosła żadnych zastrzeżeń w tej kwestii.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Grzegorz Wiszowaty – Jeśli zajdzie taka potrzeba to Komisja Rewizyjna może wystąpić do Rady z wnioskiem o zgodę na przeprowadzenie kontroli w sprawie nieujętej w harmonogramie kontroli Komisji na 2011 rok.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Jeśli zajdzie taka potrzeba, to można wystąpić z takim wnioskiem.

Odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

W głosowaniu wzięło udział 15 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” – 14
 - „przeciw” – -
 - „wstrzymującymi” – 1
Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 15 radnych, za przyjęciem uchwały głosowało 14 radnych, od głosu wstrzymał się 1 radny.
W związku z tym stwierdzam, że uchwała została przyjęta 14 głosami „za”.

Załącznik Nr 7. – Uchwała Nr IV/17/11.
Pkt 12. Uchwała w sprawie ustalenia wysokości diet radnych.

Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Przedstawioną propozycję dla nas podwyżki wiąże się z podniesieniem kosztów i niezadowoleniem społeczeństwa oraz w obliczu perspektywy likwidacji szkół, jako przewodnicząca Komisji poprosiłam każdego z członków Komisji o wypowiedź na temat proponowanych podwyżek. Wszyscy członkowie są zdania, że nie należy wprowadzać żadnych podwyżek w zgłoszonych trzech projektach. W głosowaniu jawnym 5 członków było przeciw podwyżkom dla wszystkich radnych wymienionych w tym projekcie uchwały. Opinia Komisji jest negatywna.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz - Proszę Państwa nie porównujmy dwóch zupełnie innych rzeczy, które finansowo są szacunkowo inne. Otóż, co Państwo otrzymujecie w ramach swoich diet, to tylko rekompensata kosztów, które Państwu zwyczajnie należy się. Tak, jak nauczycielom należą się pobory i tutaj nie ma, co dyskutować. Zwróćcie Państwo uwagę, że przedstawiona podwyżka nie jest wygórowana, tylko daje nam średnią diet, jakie występują w naszym powiecie.
Przewodniczący Komisji Infrastruktury Wiejskiej, Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Turystyki Jarosław Szyłak – Nasza Komisja, również dyskutowała nad tą kwestią i radni byli zgodni, że będziemy tych diet podnosić.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

W głosowaniu wzięło udział 15 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” – -
 - „przeciw” – 14
 - „wstrzymującymi” – 1
Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 15 radnych, przeciwko przyjęciu uchwały głosowało 14 radnych, od głosu wstrzymał się 1 radny.
W związku z tym stwierdzam, że uchwała została odrzucona 14 głosami „przeciw”.
Pkt 13. Uchwała w sprawie ustalenia diet dla sołtysów.

Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Podobnie, jak przy projekcie dotyczącym podwyżki diet radnych członkowie Komisji jednogłośnie zadecydowali o nie podwyższaniu, również diet dla sołtysów.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Proszę Państwa ta kwota została zaplanowana już w momencie projektowania budżetu gminy na 2011 rok i uważam, że nie ma powodów, aby nie przyjąć tej uchwały.
Przewodniczący Komisji Infrastruktury Wiejskiej, Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Turystyki Jarosław Szyłak – Komisja, w tym przypadku też była zgodna i przedstawiony projekt uchwały zaopiniowała negatywnie.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

W głosowaniu wzięło udział 15 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” – -
 - „przeciw” – 13
 - „wstrzymującymi” – 2
Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 15 radnych, przeciwko przyjęciu uchwały głosowało 14 radnych, od głosu wstrzymało się 2 radnych.
W związku z tym stwierdzam, że uchwała została odrzucona 13 głosami „przeciw”.
Pkt 14. Uchwała w sprawie ustalenia wynagrodzenia Wójta.

Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Proszę o pozostawienie tego wynagrodzenia na starym, jeśli nie macie zamiaru jego obniżyć, bo i tak się zdarza.
Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Nasza Komisja i w tym przypadku była zgodna, aby nie podwyższać wynagrodzenia Wójta.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Jednakże, moim zdaniem, radnym i sołtysom powinni dokonać podwyżki i dzisiejsze podejście radnych było błędne.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

W głosowaniu wzięło udział 15 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” – -
 - „przeciw” – 14
 - „wstrzymującymi” – 1
Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 15 radnych, przeciwko przyjęciu uchwały głosowało 14 radnych, od głosu wstrzymał się 1 radny.
W związku z tym stwierdzam, że uchwała została odrzucona 14 głosami „przeciw”.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – Zgodnie z zapisem ustawy o samorządzie gminnym Rada Gminy szczególnie po wyborach winna jest ustalić wynagrodzenie wójta i nie można tego tak zostawić.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Dlatego, też będziemy musieli na następnej sesji taką uchwałę podjąć o pozostawieniu wynagrodzenia na tym samym poziomie.

Radca Prawny Zbigniew Dąbek - Do czasu podjęcia przez Radę uchwały będzie obowiązywała wcześniej przyjęta uchwała.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej – Mam pytanie w związku z nieprzyjętymi dzisiaj przez Radę dietami dla radnych i sołtysów powoduje ona jakieś skutki prawne?

Skarbnik Gminy Teresa Uradzińska – Z logicznego punktu widzenia, niepodjęta uchwała, nie jest wprowadzona w życie. Miała ona obowiązywać od początku przyszłego miesiąca.

Pkt 15. Uchwała w sprawie zarządzenia wyborów sołtysów i rad sołeckich.

Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – Kadencja sołtysa i Rad sołeckich trwa 4 lata, tak jak radnych. Ostatnie wybory przeprowadzone były od 7 do 15 lutego 2007 r. i zgodnie z § 25 pkt 1 Statutu sołectwa: „Wybory sołtysa i rady sołeckiej na nową kadencję zarządza się w drodze uchwały Rady Gminy”, w związku z tym zapisem przedłożony został pod obrady dzisiejszej sesji Rady projekt przedmiotowej uchwały, proszę o przegłosowanie tej uchwały.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

W głosowaniu wzięło udział 15 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” – 15
 - „przeciw” – -

 - „wstrzymującymi” – -

Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 15 radnych, za przyjęciem uchwały głosowało 15 radnych.

W związku z tym stwierdzam, że uchwała została przyjęta 15 głosami „za”.
Załącznik Nr 8. – Uchwała Nr IV/18/11.
Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – Na podstawie tej uchwały Wójt wyda zarządzenie określające, jak zostaną przeprowadzone te zebrania i kto będzie je obsługiwał. Przygotowaliśmy wstępnie projekt takiego zarządzenia, z którym można się zapoznać.

Pkt 16. Uchwała w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części wsi: Rudniki, Sidory, Bolesty, Wierciochy, Ludwinowo, Małe Raczki.

Pracownik UG Romuald Dzienis – Szanowni Państwo przystępujemy do uchwalenia planu zagospodarowania przestrzennego części obejmującej te pięć miejscowości. Chwilę poświęcę historii, w jaki sposób doszliśmy do tego, że dzisiejsza uchwała będzie podejmowana. Raz na kadencję powinna być uchwalana ocena studiów i kierunków zagospodarowania przestrzennego oraz planów miejscowych. Taka ocena została dokonana w 2006 roku, na koniec kadencji Rady 2002 – 2006 w miesiącu czerwcu. Wówczas Rada Gminy podjęła uchwałę, że w części dotyczącej terenów obejmujących rejon jeziora Bolesty i części rzeki Rospuda należy dokonać zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego obejmującego tę część gminy, zmienić te studium, które obowiązywało, gdy było uchwalone przez Radę w 2000 roku. Po tym w styczniu 2007 roku Rada Gminy podjęła uchwałę o przystąpieniu do zmiany tegoż studium, które to zostało przyjęte, również uchwałą Rady Gminy w 2008 roku i w tej zmianie były wskazane te tereny do opracowania planu zagospodarowania przestrzennego i taką rzecz podjęliśmy tę uchwałę w związku z przyjęciem tego planu i przystąpieniem do jego opracowania w listopadzie 2009 roku. Procedura uchwalania planu jest procedurą skomplikowaną i czasochłonna, jak wcześniej wspomniałem, od stycznia do lipca przyjmowaliśmy zmianę studium, natomiast tutaj troszeczkę krócej nam zajęło opracowanie tego planu, ale jest to też ponad rok. Procedura uchwalania tego planu wyglądała następująco: przyjęliśmy uchwałę w listopadzie 2009 roku o zamiarze przystąpienia do opracowania planu. Urząd Gminy ogłosił w prasie miejscowej, wywieszono na tablicy ogłoszeń oraz poinformowano Panów Sołtysów z tych miejscowości o takim zamiarze. Poinformowaliśmy o terminie zgłaszania wniosków do tego planu i takie wnioski do nas spływały, również poinformowaliśmy o tym zamiarze organy, które w dalszej części opiniować miały, też ten projekt planu, który miał być opracowany. Wnioski od tych organów i od mieszkańców spłynęły i na tej podstawie został opracowany projekt planu, również oprócz tego, została sporządzona prognoza skutków finansowych oraz prognoza oddziaływania na środowisko. Po sporządzeniu tego planu i tych dwóch dokumentów, projekty tych planów, jak również prognoza oddziaływania na środowisko podlegała opiniowaniu przez organy, które są wymienione w ustawie o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. Te organy ustosunkowały się, zarówno do projektu planu, jak i prognozy oddziaływania na środowisko, te opinie zostały przyjęte do projektu planu. Następnie projekt planu został wyłożony do wglądu mieszkańców, była zamieszczona taka informacja w prasie. Mieszkańcy mogli zgłaszać, co tego projektu swoje uwagi. Wpłynęły do nas na piśmie 4 uwagi, które zostały pozytywnie przez projektantów tego planu zaopiniowane, również tutaj Wójt ustosunkował się pozytywnie i zostały one ujęte do tego projektu. W związku z tym na dzisiejsze obrady nie mamy żadnego wniosku, żeby Rada Gminy mogłaby przyjąć lun odrzucić, w związku z żądaniami mieszkańców, których plan obejmowałby. Na dzień dzisiejszy mamy czystą sytuację. Przedstawiony dla Państwa radnych projekt planów wraz załącznikami graficznymi nie jest oprotestowany przez żadnego z mieszkańców. Te projekty opisują zabudowę mieszkaniową, min. w Rudnikach, w Małych Raczkach i w Ludwinowie, natomiast zabudowę letniskową: w części miejscowości wsi Bolesty i w Sidorach. Myślę, że każdy z Państwa miał możliwość zapoznać się z tym planem i uzna, że opracowanie jest dobre. Takie, które spełnia oczekiwania społeczeństwa. Proszę Szanownych Radnych o przyjęcie tego planu zgodnie z projektem uchwały, który został państwu przestawiony.
Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Na posiedzeniu naszej Komisji Pan Grzegorz Wiszowaty, zwrócił się, żeby po prostu Gmina przygotowała uchwałę, która określa drogi wewnętrzne, które będą drogami gminnymi do tego planu. Wiadomo, że wewnętrzne są to prywatne.
Radny Grzegorz Wiszowaty – Chodzi mi tutaj o drogi strategiczne.

Pracownik UG Romuald Dzienis – Rozumiem, że to wiąże się z wykupem tych gruntów ze względu na to, że będzie większość mieszkańców. Oczywiście tutaj przygotujemy, jeżeli nie w formie uchwały, w innej formie poinformujemy Państwa Radnych, w jaki sposób ta sprawa będzie rozstrzygana.

Sołtys Wojciech Żukowski – W przedstawionych w planie przepisach są zawarte sformułowania, jakie mają być płoty i inne rzeczy, zakazy, nie nakazy; czy to wynika z ustawy i koniecznie musiało być uwzględnione, czy mogło być nieuwzględnione? Bo na terenie wsi jest obszar Natura 2000, tam sporo obostrzeń na tych terenach, które są w tej chwili w planie i na tych terenach, gdzie są zabudowania. Dlatego chciałbym zapytać, czy to obowiązkowo musiało być, czy niektóre rzeczy mogłyby nie być?
Pracownik UG Romuald Dzienis – Mogłoby nie być, ponieważ są to wskazania. W ustawie nie ma zapisane, jaki ma być to płot. Natomiast tutaj sądzę, że jest to tak tolerancyjne opisane, że dopuszczalne są płoty tradycyjne, tj. wykonane z drewna, czy ewentualnie siatki. Generalnie ma to współgrać z środowiskiem, z tym terenem, np. jeżeli sąsiad wykona płot ze sztachet, to dobrze było żeby to było nawiązanie do tej zabudowy, stąd te wskazania, z jakich materiałów mają być budowane, czy to budynki mieszkalne, czy w zabudowie zagrodowej jak mają być remontowane te budynki, czy przebudowywane lub nowo budowane. Tak żeby w sytuacji, kiedy jest zabudowa zwarta, żeby był zachowany jakiś ład i estetyka. Ten plan jest na tyle tolerancyjny, że można będzie tutaj te materiały, które są do dyspozycji zastosować przy budowie. Są to materiały ogólno dostępne, tradycyjne.
Sołtys Wojciech Żukowski – Chodzi mi tutaj, że oddajemy tutaj decyzyjność urzędnikowi: może, nie musi. Wiemy, jak w Polsce jest. Teraz jak ktoś pierwszy się wybudował i postawił sobie ogrodzenie ze sztachetek, to drugi musi też tak samo wykonać.
Zastępca Wójta Piotr Gajda – Podsumowując, należy uznać, że zapisy uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego są optymalne. Pierwotny projekt był mniej restrykcyjny, ale na etapie uzgodnień min. z Regionalną Dyrekcją Ochrony Środowiska niektóre zapisy należało zmienić, uściślić, zwłaszcza dotyczące obszarów chronionych nad Rospudą i jeziorem Bolesty. W zasadzie nie jest to bardzo restrykcyjny plan, ale pewne zapisy i ograniczenia musiały być ujęte.
Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Nasza Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.
Przewodniczący Komisji Infrastruktury Wiejskiej, Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Turystyki Jarosław Szyłak – Komisja przedstawiony projekt zaopiniowała pozytywnie.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

W głosowaniu wzięło udział 15 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” – 15
 - „przeciw” – -

 - „wstrzymującymi” – -

Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 15 radnych, za przyjęciem uchwały głosowało 15 radnych.

W związku z tym stwierdzam, że uchwała została przyjęta 15 głosami „za”.
Załącznik Nr 9. – Uchwała Nr IV/19/11.
Pkt 17. Uchwała w sprawie udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Suwalskiemu na realizację zadania pn. „Przebudowa drogi powiatowej Nr 1147B od drogi 653 – Białe – Niemcowizna – Bakaniuk – Józefowo w km 11+553 – 12+930”.

Skarbnik Gminy Teresa Uradzińska – Projekt tej uchwały wynika z tego, że w miesiącu grudniu 2010 r. Zarząd Powiatu Suwalskiego wystąpił do Wójta Gminy ze względu na aurę i trudne warunki wykonania robót budowlanych na drodze, o której mowa jest w tytule uchwały, konkretnie o wykonanie dywanika asfaltowego we wsi Józefowo i ze względu na te trudne warunki atmosferyczne wykonawca nie mógł wykonać do końca roku, zgodnie z przewidywaną umową tych robót budowlanych Zarząd Dróg Powiatowych wystąpił o przesunięcie terminu na wykonanie tego zadania na rok 2011. Dlatego też pamiętamy, że Radni z poprzedniej kadencji w miesiącu maju 2010 r. podjęli uchwałę o udzieleniu pomocy finansowej Powiatowi Suwalskiemu na realizację zadania w kwocie 100.000 zł, później jesienią Zarząd ponownie wystąpił o zwiększenie o kolejnych 50.000 zł i ostatecznie ta kwota figuruje w starej umowie z 2010 r., z której wynika, że Rada Gminy deklaruje dofinansowanie do budowy tej drogi w postaci dotacji celowej, ostatecznie w kwocie 150.000 zł. w roku bieżącym. W związku z tym, proponuje się o wyodrębnienie tej dotacji celowej w budżecie gminy to zadanie i po zakończeniu budowy oraz wystawieniu odpowiednich dokumentów sfinansować wykonanie tego zadania.
Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Nasza opinia w tej sprawie jest pozytywna.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

W głosowaniu wzięło udział 15 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” – 15
 - „przeciw” – -

 - „wstrzymującymi” – -

Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 15 radnych, za przyjęciem uchwały głosowało 15 radnych.

W związku z tym stwierdzam, że uchwała została przyjęta 15 głosami „za”.
Załącznik Nr 10. – Uchwała Nr IV/20/11.
Pkt 18. Uchwała w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Raczki na lata 2011 – 2015.

Skarbnik Gminy Teresa Uradzińska – Projekt uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Raczki wiąże się z uchwałą WPF, którą przyjęliście Państwo 30 grudnia 2010 r. Mamy obowiązek przedstawienia tego projektu w momencie, gdy przedkładany jest projekt uchwały związany ze zmianami w budżecie gminy. Dlatego też zachodzi konieczność dokonania zmiany WPF, które nawiązują do propozycji zmian budżetu gminy. Wynikają one z: w momencie zakończenia roku budżetowego jesteśmy w stanie obliczyć po części tzw. wolne środki na rachunku bankowym wynikających z rozliczeń 2010 r. w związku z tym proponuje się dokonać zmian w wydatkach inwestycyjnych o kwotę 527.474 zł oraz wydatkach bieżących 88.368 zł. W załączniku Nr 1 w pkt 18 projektu uchwały przedstawione są dane dotyczące zadłużenie gminy względem osiąganych dochodów. Wskaźnik ten jest uzależniony od realizowanych inwestycji przez gminę.
Salę obrad opuściło 2 radnych.

Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Opinia naszej komisji jest pozytywna.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz - Zapoznał z treścią projektu uchwały i poddał go pod głosowanie.
W głosowaniu wzięło udział 13 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” – 13
 - „przeciw” - -
 - „wstrzymujących” – -
Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 13 radnych, za przyjęciem uchwały głosowało 13 radnych.

W związku z tym stwierdzam, że uchwała została przyjęta 13 głosami „za”.

Załącznik Nr 11. – Uchwała Nr IV/21/11.
Ogłoszono 10 minutową przerwę.

Po przerwie.

Pkt 19. Uchwała w sprawie zmian w budżecie gminy na 2011 rok.
Skarbnik Gminy Teresa Uradzińska – To jest pierwsza uchwała dokonująca zmian w budżecie gminy na 2010 rok, którą wynikają z realizacji zadań, czy to inwestycyjnych, czy bieżących, które przyjęliśmy, bądź mamy zamiar przyjąć w bieżącym roku. 

Szczegółowo omówiła zakres dokonywanych zmian:

1. W załączniku nr 1 dokonuje się zmian w planie dochodów własnych, tj. zwiększa się dochody o kwotę - 89.181 zł, które nie zostały przekazane w 2010 r. przez WFOŚiGW w Białymstoku na dofinansowanie zadań z programu pn.: "Zrównoważony rozwój rejonu rzeki Rospuda", 

2. W załączniku nr 2 dokonuje się zmian w planie wydatków: 
a) zwiększa się wydatki o kwotę - 615.842 zł, które pochodzą z części wolnych środków na rachunku bieżącym budżetu gminy na 2010 r. wynikających z rozliczenia kredytów i pożyczek - 526.661 zł oraz ze środków z WFOŚiGW w Białymstoku - 89.181 zł, w tym:
- wydatki bieżące na o kwotę - 88.368 zł,
- wydatki majątkowe o kwotę - 527.474 zł,
3. W załączniku nr 3 dokonano urealnienia planowanych limitów wydatków na zadania inwestycyjne w 2011 r. oraz wprowadzono nowe zadania do realizowania w br. Źródłem sfinansowania zadań są wolne środki z 2010 r. w kwocie - 288.293 zł oraz środki z WFOŚiGW w Białymstoku - 89.181 zł, razem - 377.474 zł,
4. W załączniku nr 4 dokonano urealnienia wydatków na programy i projekty realizowane ze środków pochodzących z funduszy strukturalnych i Funduszu Spójności w 2011 r.,
5. W załączniku Nr 5 dokonuje się zmian w planie przychodów o kwotę - 596.581 zł, którą stanowi część wolnych środków z rozliczenia kredytów i pożyczek w 2010 r. oraz zmiana w planie rozchodów o kwotę - 69.920, jako planowana spłata wcześniej zaciągniętego kredytu.
6. W załączniku nr 6 urealniono kwoty dotacji z budżetu gminy podmiotom należącym do sektora finansów publicznych o kwotę - 170.200 zł.
Budżet gminy po dokonanych zmianach wynosi:
- dochody budżetu gminy ogółem - 19.872.819 zł, w tym:
   - dochody bieżące - 14.560.874 zł,
   - dochody majątkowe - 5.311.945 zł;
- wydatki budżetu gminy ogółem - 21.166.712 zł, w tym:
   - wydatki bieżące - 13.515.932 zł,
   - wydatki majątkowe - 7.650.780 zł.

Źródłem pokrycia deficytu budżetu gminy w kwocie - 1.293.893 zł są:

- przychody pochodzące z zaciągniętych kredytów i pożyczek - 767.232 zł, 
- wolne środki z rozliczenia kredytów i pożyczek - 526.661 zł.
Przychody budżetu wynoszą - 2.968.581 zł, w tym wolne środki - 596.581 zł oraz planowane kredyty i pożyczki - 2.372.000 zł, a rozchody - 1.674.688 zł.
Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Według pierwotnej wersji zadłużenie wynosiło 767.232 zł, a po wprowadzeniu tych zmian mamy 1.293.893 zł zadłużenia i jeśli będzie to w dalszym ciągu rosło w takim tempie, to możemy dojść do bardzo dużej kwoty. Dojdziemy do granic bezpiecznego zadłużenia.
Skarbnik Gminy Teresa Uradzińska – W skład deficytu gminy wchodzą przychody, czyli planowane kredyty oraz wolne środki. Na dzień wprowadzenia do budżetu wolnych środków będzie to automatycznie zmiana. Deficyt ma wpływ również na zmiany w przychodach. Nie widzę takiego zagrożenia, ponieważ dane obrazujące stan zadłużenia w perspektywie lat ma tendencję malejącą. Proszę pamiętać, że w każdym przypadku zwiększenia dochodów maleje poziom zadłużenia.
Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Opinia jest pozytywna.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz - Poddał projekt uchwały pod głosowanie.
W głosowaniu wzięło udział 15 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” - 13
 - „przeciw” - -

 - „wstrzymujących” - 2
Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 15 radnych, za przyjęciem uchwały głosowało 13 radnych, od głosu wstrzymało się 2 radnych.

W związku z tym stwierdzam, że uchwała została przyjęta 13 głosami „za”.

Załącznik Nr 12. – Uchwała Nr IV/22/11.
Pkt 20. Odpowiedzi na interpelacje i wnioski radnych.
Nie udzielono odpowiedzi, bo nie były zgłaszane interpelacje i wnioski.
Pkt 21. Zapytania i wolne wnioski.

Radny Kazimierz Iwanowski – Chciałbym, aby na przyszłą sesję zaprosić Kierownika GOPS -u, ponieważ jest parę pytań z zakresu działań tej instytucji. Również chciałbym ponownie poruszyć sprawę jakości wody w Podwysokim, która jest bardzo słaba i jeżeli będą robione inwestycje, próby poprawy wody, to myślę, że należałoby sprawdzić stan zanieczyszczenia całej sieci wodociągu. Nawet jak teraz woda płynie z ujęcia z Raczek, to i tak dla nas nie jest to odczuwalne przez zanieczyszczenie instalacji wodociągowej.
Kolejna sprawa, myślę, że w Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych powinny znaleźć osoby z Rady Gminy i ktoś z sołtysów. Uważam, że pozwoliłoby usprawnić jakość pracy komisji i nie zaszkodziłoby to rozważyć?

Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Jak wiecie Państwo Pani Kierownik GOPS -u od jakiegoś czasu boryka się z chorobą i często przebywa na zwolnieniu lekarskim. Jednakże w sytuacji, kiedy ona nie będzie mogła przybyć na przyszłą sesję, to poproszę osobę, która ją zastępuje.

Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – W następnym miesiącu zgodnie z przyjętym przez Radę harmonogramem Pani Kierownik GOPS będzie przedstawiała na sesji sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Jakość wody w Podwysokim, jest to nurtujący nas problem. Przeprowadziłem dwie rozmowy z wykonawcą modernizacji hydroforni i on powiedział mi, coś takiego, że są w tej chwili minerały, które można by zastosować, aby nie uzdatniać tego manganianu potasu. Więc, jeżeli będzie taka możliwość zorganizuję spotkanie i być może jakaś koncepcja zostanie opracowana. Jednak należy mieć świadomość tego, co jest w rurach i może należałoby przeczyścić.

Radny Kazimierz Iwanowski – Panie Wójcie zjawisko występuje i jeżeli woda teraz płynie z przeciwnego kierunku, to teraz tym bardziej te osady miesza. Myślę, że trzeba coś z tym zrobić.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Uważam, że takim rozwiązaniem mogłaby być instalacja zbiorników na wodę, zwiększyłoby to ciśnienie wody w sieci. Mam nadzieję, że uda się otrzymać środki z funduszu na działania z zakresu ochrony środowiska, ale w tej chwili stanowisko Wójtów jest takie, że jeżeli dojdzie ten program do realizacji, będzie potrzeba wprowadzenia zmian, ponieważ mieszkańcy sprzeciwiają się budowie kolektorów ściekowych na rzecz przydomowych oczyszczalni ścieków. Może wtedy uda się wykonać w ramach tych środków i tego typu zadania.
Sołtys Andrzej Wasilewski – Przez kilka lat nie były odkręcane hydranty i nie były płukane. Myślę, że to pozwoliłoby na ruszenie tego osadu.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Bezwzględnie jak zostanie uregulowana dostawa tej wody trzeba tę sieć przepłukać obowiązkowo.

Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – Na sesji grudniowej zarzucano nam, iż w Gminnej Komisji Rozwiązywani Problemów Alkoholowych jest za dużo osób. Dlatego też Wójt zarządzeniem powołał siedmioosobowy skład, a mianowicie: pielęgniarka, lekarz, policjant, pracownik socjalny, pracownik urzędu, przedstawiciel GOPS i psycholog uzależnień. W ciągu roku jest 6 posiedzeń i dieta każdego członka wynosi 150 zł, co daje nam kwotę 6.300 zł. i gdybyśmy zwiększyli o te dwie osoby to wyniosłoby o 2.400 zł. więcej. Jeśli zwiększymy skład tej komisji, możemy nie wywiązać się z realizowanych przez GKRPA zadań w 2011 r. myślę, że ten skład powinien zadowalać Radę.
Radny Krzysztof Koncewicz – Chciałbym, aby Urząd Gminy zwrócił się do właściciela budynku po byłej mleczarni o poprawę wyglądu tej posesji. Widzimy, jak to wygląda: elewacja pozrywana, a obiekt ten znajduje się w miejscu bardzo uczęszczanym, na rozwidleniu dróg, blisko cmentarza. Dość długo nic nie jest tam robione. Myślę, że właściciel powinien coś z tym zrobić.
Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Padło tutaj hasło na temat zachowania estetyki gminnej miejscowości. Ze swojej strony prowadzimy działania do jej poprawy, szczególnie w centrum Raczek. Rzeczywiście jest kilka obiektów, które szpecą. Tutaj na wjeździe ta dawna mleczarnia i drugi obiekt to budynek po restauracji i kilka zaniedbanych małych budynków. We wszystkich tych przypadkach Nadzór budowlany przeprowadzał, jednakże nie stwierdzono, że te obiekty nie zagrażają bezpieczeństwu. Nie możemy nic z tym zrobić.
Radny Witold Wysocki – Mam pytanie dotyczące drogi Jankielówka – Ziółkowo oraz drogi Wasilówka - Wierciochy, czy będzie ona realizowana?

Wójt Gminy Roman Fiedorowicz – Mam tutaj przykrą informację, że nie otrzymaliśmy dofinansowania i ta droga nie będzie realizowana, podobnie Starostwo, również nie otrzymało.
Sołtys Andrzej Wasilewski – Chciałbym w imieniu Sołtysów wypowiedzieć się na temat diet sołtysa. Otóż żałujemy, że nie zostaliśmy poinformowani o posiedzeniu komisji. Zebralibyśmy się w swoim gronie i wydelegowalibyśmy swojego przedstawiciela, który przedstawiłby nasze stanowisko, jak i dzisiaj nikt nas nie zapytał, co o tym uważamy.

Słyszałem, że ma nastąpić likwidacja Poczty w Raczkach, czy to prawda?

Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – Z Suwałk wpłynęło pismo do Pana Wójta Gminy Raczki odnośnie zmniejszenia obsady pracowników poczty, można powiedzieć tu o likwidacji Poczty od 1 czerwca 2011 r. Dyrekcja Poczty twierdzi, że nie zachwieje to dotychczasowej obsługi.
Sołtys Jerzy Przekop – Kończy się kadencja Izby Rolniczej, uważam, że należałoby zaprosić delegatów, aby przedstawili działalność swojej kadencji.

Sołtys Wojciech Żukowski – Chciałbym zapytać, kto za przystanki dla dzieci odpowiada za ich czystość?

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Zasada jest taka, czyj grunt, tego śmieci.

Sołtys Wojciech Żukowski – To ten przystanek przywiozę do ZGKiM, bo pozwoliłem go postawić na swoim gruncie i w tej chwili go sprzątam. Teraz w zimę, gdy przejedzie pług śnieżny, to go zasypuje i to sprzątam.

Został powołany Zastępca wójta, jak słyszałem ma realizować jakieś projekty i chciałbym dowiedzieć się, jakie to będą projekty? Czy taki projekt, jaki będzie realizowany w Gminie Bakałarzewo na 2.400 tys. zł. na przeprowadzenie Internetu w gminie mógłby być u nas realizowany. Cieszę się, że dzisiaj nie doszło do tych podwyżek i mam taką propozycję, aby te zaoszczędzone pieniądze przeznaczyć na zakup agregatu prądotwórczego do hydroforni. Kiedy brakuje prądu powstaje problem, z poborem wody i szczególnie dotyka to tych rolników, którzy hodują dużo bydła, czy świń.
Radny Antoni Sutuła – Chciałbym się odnieść do sprzątania śmieci. Jestem pracownikiem Nadleśnictwa i my problem sprzątania śmieci zaczynaliśmy od siebie. My jesteśmy zobowiązani las czyścić po ludziach obcych, bo nas za to karzą.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Proszę Pana, bez żadnych złośliwości przytoczyłem, tę zasadę, nie wiedziałem, że ten przystanek stoi na Pana gruncie. Obowiązuje rozporządzenie, które mówi: czyj teren, jego śmieci. Dobrze, że użyczył Pan tego miejsca na przystanek, ale z tego wynika, że Rada, czy Wójt ma jechać i posprzątać.

Radny Witold Wysocki – Jak słyszę najbardziej tutaj rozbiega się nie o śmieci, tylko o ten śnieg, który jest spychany do tego przystaniu podczas odśnieżania drogi. I niw wiadomo, jak ten problem rozwiązać. Chcąc, żeby zrobić dobrze, trzeba byłoby przejechać z pługiem za przystanek i szuflą wyrzucić z jego środka. Trzeba będzie tę kwestę jakoś ustalić.
Radny Antoni Sutuła – Mam takie ogólnie stwierdzenie skierowane do nas zebranych tu Radnych, jak również uczestniczących w naradach Komisji, przeważnie chodzi o naszą komisję. Są one jawne, ale każdy się zastanowić, na nich rozpatrywane różne sprawy, które są rozstrzygane często poprzez głosowanie i dlaczego zaraz na drugi dzień w Internecie wszystko czytam słowo w słowo. Czy to tak powinno być? Myślę, że nie.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Proszę Państwa nie o to w tym tu chodzi. Sesje i posiedzenia Komisji są jawne i każdy może w nich uczestniczyć. Tutaj chodzi o podejście moralne do tej sprawy. Rozmawiamy nawet godzinami, aby wypracować dobre rozwiązanie, a potem pojawiają się komentarze właśnie tej jednej osoby, które narzucają własną wolę.
Sołtys Michał Czuper – Chciałbym sprostować swoją wypowiedz, może zbyt mocno skrytykowałem tutaj Dyrektora SP w Raczkach. Chcielibyśmy Radnych i urzędników, jako rodzice i Rada Pedagogiczna zaprosić do naszej Szkoły we Wronowie, abyście przekonali się jak to wygląda.

Sołtys Mieczysław Laszkowski – Chciałbym poruszyć sprawę CPN. Wiem, że nie jest to w gestii Gminy, ale może wiadomo, dlaczego w Raczkach on jest nieczynny? Nasza gmina nie ma tego szczęścia. Sporo osób chciałoby, aby on funkcjonował. Należałoby poczynić ku temu jakieś kroki.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Gmina nie ma na to wpływu. Jest to prywatna działalność.

Radny Jarosław Szyłak – Na ostatnim zebraniu rocznym w Mleczarni w Grajewie, oni mogą oferować sprzedaż oleju napędowego, tylko nie mają miejsca. Można byłoby w porozumieniu z właścicielem wystąpić o udostępnienie tego obiektu i skontaktować te podmioty. Pozwoliłoby rolnikom na zakup paliwa, jak również mogliby oni brać bezgotówkowo na rozliczenie przy mleku.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Porządek sesji został wyczerpany. Informuję, że protokół z dzisiejszej sesji sporządzony i wyłożony do publicznego wglądu na 3 dni przed terminem kolejnej sesji w pokoju Nr 1 w Urzędzie Gminy Raczki.

Dziękuję Wójtowi, radnym, pracownikom urzędu gminy, sołtysom za udział w obradach Rady.
„Zamykam IV Sesję Rady Gminy Raczki”.
Protokółowała
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